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Naczelnik Państw a zajął miejsce w  loży rządo­
wej. Z chwila, ukzEania się Naczelnika w loży, ode­
grała citioK tra „Jeszcze Polska nie zginął**, sgro- 
madzona publiczność zgotow ała Mn dłngo nie mil­
knącą owacyę,

Naczelnik pozostał przez dwa ak ty  „Brzydkiego 
F erran ta*  w  tea trze  —  peczem pożegnany przez 
artystów  udał się automobilem do prezydenta Fedo­
rowicza, gdzie pcdojmowanym był obiadem, w yda­
nym na kilkanaście nakryć.

O godzinie S i pół rozpoczął się w salonach p re ­
zydenta rau t, ^  którym  wzięło udz'ał kilkadziesiąt 
osób ze w szystkich sfer społeczeństwa.

Koło godziny 12-te j w  nocy Kacselnik żegnany 
przez przedstaw icieli wojskowości i władz, odjechał 
do W arszaw y. ____

Nacialnlk Paurlwa W "rat*wio : Prezydent miasta 
Fedorowicz, w gronie uczestników uroczyctości 

poświecenia kapiien1* wę?iolnego.

m m m m m i
Trzydzieści pięć lat na ssanie.

(Do ilustracyi *iu itronio 11.).

K rakowska scena im. Słowackiego święci w dnia 
7 maja b. r. trzydziestopięciolecie artystycznej p ra­
cy niezrównanego wykonawcy ról charakterystyczno 
komicznych, W acław a Szymborskiego.

Jubilat pracuje na kra­
kowskiej scenie od roku 
1906. W  ciągu tego cza- 

. su  zyskał sobie szczero 
uznanie i aym patyę tek  
kry tyki jak i  publiczności 
a sasłażyi na nie *  pet* 
nej mierze, każda bowiem 
z jego kreacyi jet-t tak  
sumiennie i starannie opra­
cowaną, iż przynosi p ra ­
wdziwy zaszczyt odtw ór­
cy, nmiejącemn się wżyć 
w inteneye autor?. W y ­
starczy  wymienić re le : 
D rw ala w „Zsc&srowanem 
kole- , Liehsckiego w ^Ko­
ściuszce®, Prow iacyała w 
„Złotej ezsssce*, Jaśka 
i Czepca w „W eselu*, ca­
ły  szereg kreacyi w ar­
cydziełach F redry , R t- 
tnera , Szekspira, Moliera, 
F leu rs’a, Kraszewskiego, 
B ałuckiego, Zapolskiej i 
Żerom skiego, a choćby 
tylko W icka w „W icku 
i W acku*, Przybylskiego 
lub Rswizorciufcr, w „K ar­
packich góralach*, która- 
mi przed laty  trzydziestu  
pięciu rozpoczął sw ą ka- 
ryerę sceniczną.

Po ukończenia szkoły 
draam tyesnej T r a p s z y  
w stąpił Szymborski w r. 
1886 w skład tiu p y  po­
znańskiej za dyrekcyi F ran ­
ciszka Dobrowolskiego. —  

-Z kolei widzimy go w y­
stępującego stale lub go­
ścinnie na deskach tea­
tró w  w  Petersburgu, Ło­
dzi, W arszaw ie, Lublinie 
i Sosnowcu. W  r. 19Ó5 
powołuje go Pawlikowski 
do Lwowa, skąd ir  rok 
nóźniej przenosi się do 
Krakowa, aby tu  osiąść 
już n a  stale, gdzie s ta ­
nowi jedną z niorwszorzę- 
dnyeb sił i prawdziwą 
ehlubę polskiej sceny.

Naesalitik Państwa « Kraka wla: Naczelnik Państw, wraz z jenerałem broni 
Szeptyckim opuszcza „Koszary. Legionów* przy nlicy Grodzkiej.

Na jubileuszowe przedstawienie odegraną zosta­
nie komedya Blizińskiego „Bozbltki*. poeson? nas­
tąp i „Noc jubileuszowa* z udziałom artystów  w szyst­
kich Mcen krakowskich.
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BalaiawlOka dolegaaya rApatrjasylna v  Wamavle: Członkowie delegaoyi ropatryacyjnej polskiej z przewodniczącym Stanisławem Korsakiem iX ) i 01'az sowioekiej
z przewodniczącym Efimeu Ignatowem (X X ) P<> pierwsiem posiedzenia w dnia 88 kwiotnii b. r.


